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Kraków, Środa 25 czerwca 1919 


Rocznik XXVIII. 


miesiecznie 
z odsyiką 


(bez odsyłki 7 K). 


Prenumerafh zamiejscowa: w Cze- 
chach, Austryi, Niemczech, Wę- 
grzech, Szwajcaryi 11 K. 


Cajun» 36 h 


pojedynczego 


Reklamacye otwarte są wolne od 

opłaty pocztowej — Redakcya 

rękopisów nie zwraca i bezimien= 
nych listów nie uwzględnia. 


Organ Polskiej Party Socyalistycznej, 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310. 
Konto czekowe Nr. 140.256. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tel. 1354, 
Konto czekowe 910. 
Cony ogłoszeń Za miejsce wier- 
sza petitem 70 h, w nadesłanem 
2 K. Głosy publiczne po 3 K 


za wiersz. 


Jak się próbuje obronić politykę Dmowskiego. 
Prof. Kutrzeba w roli niefortunnego 7 d vokata. — Genialna polityka, ale — 
marne rezultaty. — Wersal Brześciem. — Polska a Hiszpania i Dania. — 


Stosunek koalicyi do Finlandyi. — Kto właściwie zyskał sympatye ententy 
dla Polski? — Dmowski a Anglia. — Błędy bez końca... 


Prof. Kutrzeba w wygłoszonym wczoraj od- * 


czycie o komferencyi paryskiej wziął w obronę 
delegacyę polską i jej odpowiedziialnego kiero- 
wnika p. Dmowskiego przed zarzutem zawinie- 
mia w znacznej mierze niepomyślnego dla nas 
ukształtowania traktatu pokojowego. 

Punktem wyjścia obrony był optymistyczny 

pogląd na osiągnięte przez Dmowskiego rezul- 
łaty. „W polityce niezawsze można osiągnąć 
wszystko, czego się chce”, ta prawda oczywista 
ma usprawiedliwić fakt, że Polska od kongresu 
paryskiego nle uzyskała spełnienia nawet mi- 
nimum swych usprawiedliwionych postulatów. 
Pod tym względem opinia ogromnej większości 
społeczeństwa polskiego jest zupełnie zgodna. 
Możemy powołać się na przytoczone przez nas 
wczoraj zdanie głównego organu narodowej de- 
mokracyi, Gazety Warszawskiej, oraz na Sto- 
jący najbliżej prof. Kutrzeby „Głos Narodu“, 
który porównywa traktat wersalski z pokojem 
brzeskim... 

Według prof. Kutrzeby wszelkie błędy, jakieby 
można zarzucić Dmowskiemu, więcej niż równo- 
waży fakt, że Dmowski zdołał Polsce wyrobić sta 
mMówisko państwa sprzymierzonego z ententą. 
Prof. Kutrzeba stanowczo przecenia rolę odegra- 
ną przytem przez Dmowskiego. Odmówienie 
złożenia przysięgi heselorowskiej, przejście Ial- 
lera, bitwa pod Kaniowem, działalność powstań- 
cza P, O. W., daleko silniej wpłynęły na okre- 
ślenie stosunku Polski do obu stron wojujących, 
niż robsta paryska grupki ludzi beg mandatu 
kraju. Wszak w tymsamym czasie, gdy Dmowski 
w Paryżu lał wodę na miecze z ententą, w War- 
szawię Koło międzypartyjne pracowało w Ra- 
dzie stanu gorliwie nad „budowaniem“ państwa 
polskiego pod egidą mocarstw centralnych. 

Nie należy również przesądzać doniosłości po- 
lityczmej uznania Polski przez Eritentę za soju- 
sznika. Prof. Kutrzeba twierdził wprawdzie, że 
neutralnych traktowano w Paryżu niemal jako 
„boches*, ale fakta mówią co innego. Do Rady 
Ligi Narodów, ciała rządzącego tą organizacyą, 
desygmowano Hiszpanię, chociaż pozostała neu- 
tralnę aż do końca wojny i chociaż bardzo wiel- 
ki odłam społeczeństwa był zdecydowanie ger- 
miamofilski. Co więcej, północny Szlezwik Ima 
przypaść Danii, która zachowała neutralność 
niezwykle korzystną dla Niemiec, albowiem za- 
mknęła minami wejście na Bałtyk i zapewniła 
przez to flocie niemieckiej bezwzględne panowa- 
mie na tem morzu rzecz niezmiernej wagi z pun- 
ktu widzenia wojskowego. Jak wiadomo, Dania 
prowadziła także nadzwyczaj dla, siebie zysko- 
wny a dla Niemiec użyteczny handel, osłabiając 
przez to działanie blokady koalicyjnej. 

Ale poco mówić o meutralnych? Wszak koali- 
cya obee€nie popiera energicznie niektóre pań- 


stwa i narody, sprzymierzone przedtem z Niem- | 


camil 

Najlepszym tego przykładem Finlamdya, dozna 
jąca obecnie od ententy wszelkiej pomocy mo- 
ralnej i materyalnej. A przecież dzisiejszy rząd 
finlandzki zawdzięcza swe istnienie bagnetom 
niemieckim,sejm zaś finlandzki przed niespełna 
rokiem obrał swym królem księcia niemieckie- 
go! Sprzymierzona z ententą Polska musi z 
wszystkich sijgbronić się na terenie koalicyjnym 
przed jaskrawem pokrzywdzeniem na rzecz pu- 
pilów niemieckich, Litwy i Ukraimy. Jak to 
stwierdził sam prof. Kutrzeba, nie sentyment 
lecz interes odgrywa rozstrzygającą rolę w poli- 
tyce międzynarodowej. Miłość do sprzymierzonej 
Polski nie powstrzymała rady czterech od po- 
świecenia żywotnych interesów sojuszników 
dla uzyskania podpisu znienawidzonego wroga 
na traktacie pokojowym. 

Jeżeli w ten sposób zredukujemy zasługi 


Dmowskiego do właściwej miary, to okaże się, 
| że mie mogą okupić w żadnym razie niesłycha- 
, nych błędów, które wskazaliśmy w niedzielnym 
numerze „Naprzodu”.. Prof. Kutrzeba złożył 
wprawdzie odpowiedzialność za najcięższy z 
nich dotyczący stosunków z Anglią, na czynni- 
ki krajowe, które jakoby nieprzysłały odpowie- 
dnich ludzi żądanych przez Dmowskiego. Nie- 
wątpliwie byłoby to ciężkiem zamiedbamiem ze 
strony rządu, który winien z niego zdać sprawę. 
Prof. Kutrzeba sam jednak zbagatelizował tę o- 
koliczność oświadczając, że gdyby nawet rozwi- 
nięto daleko większą akcyę, to i tak nie wyda- 
łaby większych rezultatów. Jest to bardzo ryzy- 
kowne twierdzenie, usprawiedliwiające wszel- 
kie zaniedbania. W świecię ducha zasada: przy- 
czyna równa skutkom, nie obowiązuje wpraw- 
dzie tak ściśle, jak w świecie fizycznym, ale z 
reguły większe wysiłki dają większe wyniki. 

Ale gdyby z Warszawy wysłano do Londynu 
polskiego Talleyranda, to misya jego spełzłaby 
na niczem, gdyby mu przyszło bronić na tamtej- 
szym gruncie polityki Dmowskiego. Tu a nie w 
żadnych względach natury osobistej leży naj- 
ważniejsza przyczyna niepowodzenia dyploma- 
cyi polskiej na konferencyi pokojowej. 

Prof. Kutrzeba starał się przedstawić stano- 
wisko zajęte przez Anglię w kwestyi polskiej ja- 
ko całkiem niezależne od polityki Dmowskiego. 
Ze względu na równowagę europejską „Anglia 
nie chce zbyt wielkiej Polski“, Zapewne, Anglia 
nie chce wielkiej Polski, która byłaby satelitą 
Francyi lub zgoła odbudowanej Rosyi. Punkt 
widzenia angielski nie uległ zmianie od czasu 
kongresu wiedeńskiego, kiedy W. Brytania prze- 
szkodziła odbudowaniu Polski pod berłem Ale- 
ksandra I. 

Ale Polska naprawdę samodzielna, Polska bę- 
daca przeciwwagą zarówno przeciw Rosyi jak 
przeciw Niemcom, Polska wolna od imperyali- 
stycznych zachcianek, niebezpiecznych dla po- 
koju europejskiego, taka Polska odpowiada w 
zupełności linii politycznej Angli. Pomiędzy 
taką Polską a Anglią niema najmniejszej koli: 
zyl interesów, podczas gdy zasadnicza sprzecz- 
ność interesów zachodzi wbrew prof. Kutrzebie 
pomiędzy Polską a Francyą w kwestyi rosyj- 
| skiej, będącej dla nas kwestyą życia 13> śmierci, 
Że polityka Dmowskiego poszła bez zastrzeżeń 
za Francyą przeciw Anglii, to jest jego najcięż- 
szy błąd polityczny, który nas nrzyntnwił o klęskę 
na konierencyi paryskiej. Żadne apologie nie sa 
w stanie zarzutu tego odeprzeć ani osłabić. Toli- 
tyka międzynarodowa Dmowskigo jest logiczną, 
konsekwencyą całej ultrareakcyjnej polityki en- 
deckiej. Ta polityka pozbawiła nas sympatyi ca- 
łej demokracyi Zachodu, która o przyjaciołach 
Sazonowa. i Bobrińskiego nie chce nic wiedzieć. 
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| Niemcy poddały się warunkom 
pokojowym bez zastrzeżeń. 


Wied. Biuro kor. donosi z Wersalu pod datą 
28 czerwca godz, 4 m. 40 popoł.: 

Dziś po południu o godz. 4.40 niemiecki poseł 
von Haniel doręczył przewodniczącemu konfe- 
rencyi pokojowej niemiecką notę, w której rząd 
| niemiecki oświadszą gotowość przyjęcia bez zæ- 
| strzeżeń warunków mocarstw Sprzymierzonych 

i zaprzyjaźnionych. 

Niemcy przyjęły warunki pokojowe kez za- 
sirzeżeń, ko na prókę mowych rozważań układu 
koalicya odpowiadziaia krótko: przyjąć lub nie, 
ale bez dyskusyi. Prośbę o nową zwłokę koalicya 

| również stanowczo siewneśla, wobec czego Zgro- 
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madzenie narodowe w Weimarze udzieliło rzą- 
dowi upoważninia do zawarcia pokoju. 

Poseł von Haniel doręczył przewodniczącenu 
konferencyi pokojowej Clemenceau cztery noty 
z zawiadomieniem o utworzeniu nowego rządu 
niemieckiego, o wyniku głosowania w niemiec- 
kiem Zgromadzeniu narodowem, z zawiadomie- 
niem, że poseł Haniel jest upoważniony do wrę- 
cznią odpowiedzi na notę z 16 czerwca oraz do 
przyjęcia ewentualnych oświadczeń względnie 
do prowadzenia rokowań. Ostatnia z not mdaje 
oświadczenie rządu niemieckiego w kwustyi 
przyjęcia warunków pokojowych, „przedłożonych 
prze. mocarstwa sprzymierzone i zjednoczone. 
MARYNARZE NIEMIECCY TOPIĄ OKRĘTY 

WOJENNE. p 

Urzędowe doniesienie angielskie podaje, że 
marynarz niemieccy zatopili w zatoce Skaggen 
internowane tam wojenne okręty niemieckie. 
Zatopili oni krążowniki bojowe, lekkie krę- 
żowniki komtrotorpedowce. — Część załogi za- 
trzymano pod strażą na angielskich okrętach. 
Kilka łodzi, spuszczonych z zatopionych -okrę- 
tów nie chciało się zatrzymać, tak, że musiano 
je ostrzelać 


Kontraadmirał von Reuter oświadczył, że 
przyjmuje pełną odpowiedzialność za załopienie 
niemieckich okrętów wojennych, na podstawie 
rozkazu cesarza Wilhelma! z 1914 r., że okręty 
niemieckie nie mogą się dostać w ręce nieprzy: 
jaciół. 

BERLIN DEMONSTRUJE, 

W Berlinie tłum żołnierzy i słuchaczy umniwer- 
sytetu zabrał z arsenału sztandary francuskie i 
belgijskie, zdobyte w ostatniej wojnie i spalił je 
pod pomnikiem Fryderyka Wielkiego. 


GÓRNY ŚLASK NA WULKANIE. 

„Daily Chronicle“ donosi: Koncentracya wojsk 
niemieckich i polskich na granicy doszła do 
punktu kulminacyjnego. W każdej chwili spo- 
dziewać się można wybuchu krwawej wojny 
między Niemcami a Polakami, Największe nie- 
bezpieczeństwo zbrojnego komfliktu istnieje na 
Sląsku Górnym. Ostatnie wiadomości potwier: 
dzają, że Niemcy wystawili nai granicy polskiej 
300 tysięczną armię z głównemi kwaterami w 
Królewcu, Oliwie pod Gdańskiem i Wrocławiu. 
Czwartą armia ma udaremnić ewentualną ak- 
cyę Czechów. 

Związki niemiecko-narodowe na Śląsku Gór- 
nym, wysłały do Weimaru memoryał, zapowia- 
dający samodzielną akcyę wojskową przeciw 
Polsce w razie, gdy rząd podpisze traktat. Na 
Śląsku wysadzono cały szereg mostów i urzą: 
dzeń kolejowych. 


Stan a AR: na Śląsku. 


Od dłuższego już czasu zauważono wśród 
Niemeów w powiecie bielskim agitacyę i spisko- 
wanie przeciw władzom polskim, Ze względu na 
bliskość Górnego Śląska i naprężone stosunki z 
Niemcami ogłosiła Rada Narodowa z dniem 23 
czerwca stan wyjątkowy w okręgach sądowych: 
bielskim, skoczowskim I strumieńskim. 

Zarządzenie to jest wynikiem wykrycia szpie- 
gowskich s:'osunków niemieckich między Kato- 
wicami a Bielskiem. Rada narodowa po wykrr- 
ciu też działalności niemieckiej musiała hwy- 
cić się środków ostatecznych. 

CZESI TWORZĄ GABINET WOJENNY. 

Na życzenie Masaryka utworzono specyalny 
ereski gabinet wojenny, w skład którego wcho» 
dzą Svehla, Klofacz, Raszyn, generał Pelle i Tu- 
szar. Gabinet ten ma bardzo Szerokie pełnomo- 
cnictwa wojskowe i finansowe. 

Świadczy to najlepiej o tragicznem położeniu 
Czech. Prócz Węgrów Czesi boją się i Niemców. 
zwłaszcza ataku z Górnego Śląska. W Gruszo- 
wie, w Opawie i okolicy aresztowali Czesi 14 nie: 
mieckich przywódców z powodu agitacyi przeciw 
państwu ezeskiemu. 


To fadtałne położenie mie przeszkadza im jez 
dhak aresztować polskich kolejarzy na Ślaski 
za uRział w zpowitamin gen. Hasta i uchwaldć 
ma posiedzeniach czeskiej macierzy szkolnej re- 
zolucyj za przyłączeniem całego Śląska cieszy ú- 
skiego do Czech. 
BB 3 
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Lotnicy polscy bombardują Mińsk, 

Froht galryjskośwołyński: W Galicyi na ca- 
łym froncie chwiłowo większej działalności bo- 
jowej nie boło. Na Wołyniu, —01 Fo ów ką, cisi 
nieprzyjaciejski prowadzony znacznemi silami 
załamał się w ogniu naszej artyleryi i karabi- 
RÓW Masłrńowych. Nieprzyjsetel ponióst ciężkie 
straty. Front poleski: Rolszewickie statki dpat- 
cerzone zaatakowały nosze pozycye nad Prype- 
cią pod Prosielcami i Knezanowicarni. Po Rróz 
tkiej walce zmnszena je do odwrotu, 

Front litewsko-białoruski: Ataki rieprżyją- 
cłełskie na Postawy trwają w dalszym ciągu, 
przy silnem współdziałanin arlyleryi, `Vszyst- 
kie ataki udparto.. Dnia 21 czerwca ôme Blarye 
kolejowe w Mińsku były kombardówańe z powo- 
dzówłem nrzeż naszych lotników. 

Ww Wieltkopolste drobne walki. 


PIŁSUDSKI NA FRONCIE GAIACYJSRIM. 

Naczelnik państwa, który onegdaj wieczorem 
wyjechał z Warszawy na front, przybył do Lwo- 
wą wczoraj przed południem., Na dworcu kole- 
jowym naczelnika państwa oczekiwali gen. 
Iwaszkiewicz, przedstawiciele władz krajowych 
i wojskowych. 

Żebrana przed dworcem kolejowym publiczność 
%onosiła entuzyastyczne okrzyki. Naczelnik pań 
stwa w towarzystwie gen. Iwaszkiewicza udał 
Się do kwatery sztabu frontu. 


| awa MEESE ET O ETER © 


= Włochy zmieniają front, 


Weēdtig doniesienia z Rzymu powierzył król 
Nittemu utworzenie gabinetu, Preżydyum i 
Sprawy wewnętrzne obejmuje Nitti, spraw” - 
wńiętrzme Tittoni, ministerstwo kolonii Rossi, 
skatb Teliesco, ministerstwo pracy i wyżywienia 
Dante Ferraris. Nitti jest stanowczym germano- 


filem, objęcie więc przez niego prezydentury 
S gabinetu osmmiacza zarazem zinianę polityki 


Wioch. 


m n ii, 


Jeszcze jedno ultimatum 
koalicyi do Węgier. 


Koalicya przesłała Czechom uchwałę w spra- 
wie walk z Węgrami, na podstawie której artnia 
węgierska ma opuścić obszar czesko-słowacki w 
określonym terminie, poczem czeska armia ma 
obsadzić ten obszar, nie przekraczając granic 
czesko-słowackiej republiki. Pilnować wykona- 
„nia tej uchwały mają  oficerzy koalicyjni. Wez 
aray według uchwały koalieyi mają wynatrò- 

zié szkody, wynikłe z walk. Po opróżnieniu 
przez Węgrów Słowaczyzny, koalicya każe Ru- 
munom opuścić obszary węgierskie. 

Głównodowodzący węgierski, gen. Ruehiu, za- 
władomoł gen. Pelle, że godzi się na przerwamie 
walki w określonym terminie 24 b. m, jeśli Cze- 
£i uczynią to samo i podejmie rokowania w 
sprawie granie. Zarazem <en. Boehm żąda twa: 
ramicyi, że Rumuni opuszczą obszary, wenom- 
Alane w nocie Clemencean, 
dowania ze strony Rumunii. 


nadto żada odszko- 


Węgierskie biuro prasowe donosi, że na Sio- 
*aczyźśnie ukonstytuował się już rząd Jahotuska, 
składający się z Niemców, Madziarów i Słowa- 
tów. Językami urzędowymi są słowacki, nie» 
miecki i madziarski. Jamousek wysłał depeszę 
46 Lenina £ pozdrowieniem dla, rosyjskiego pro- 
łetaryatu. 

Wczoraj odbył słowacki rząd rad pierwsze po- 
siedzenie . Przewodniczący Janoušek obrał za 
główną kwatereę gospodę, w której dokonał ob» 
wołania republiki rad na Słowaczyźnie. Czesi a- 
fesztowali w Kladnie żonę Janouska, 


Ustąpienie gabińietu w Rumunii 

_„ Bzienniki paryskie przynoszą wiadtiność ż 

Zurychu, według której rząd rumunski itstajit, 

a Take Joneścu zostat pospiesznie powołany Z 

Paryżu w celu utworzenia newego gabinetu. 
orm Jem 
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Tow: Lieberman i kantor w Paryżu. 


W osltełłlich dhiach tow. lieborthan i Kantor 
mieli wywiad z jednym z redaktorów „L'Huma- 
hitet. Wytwiad jfi ogłośżóty W 2-ch numerach 
i tader Serdecznie kometitowamy priez redakcyę. 
Polityka żewnętrzka PPS. żostała © wywiadzie 
jasno siormułowaną. pragnienia narodowe Pol- 
ski, które wskutek polityki Dmowskiepo j Ko: 
mitetu Paryskiego budziły zagranicą podejrże- 
nia agresy wności terytoryałnej zostały przez na- 
szych towarzyszy należycie ośtrietiotic. W dzi: 
siejszym numerze jest szczegółowe sprawozdanie 
b działalności posłów sbcyalistyczntch w Sejrnie 
które bezwątpienia wywrą korzystne wrażenie 
na towarzyszach francuskich. 

Rozinową swą z redaktorem „LHumanite” 
tow. Lieberman zakończył riastęptijącemi słowy: 
„Prółetaryat polski oczekuje wiele od zetknięcia 
Się ż prolełaryatem francuskim. Przyszłość 80» 
tyalHzmu europejskiego zależy w dużym stopniu 
ot serdecznej współpracy tych 2%ch organizacyj 
międzynarodowego socyalizmu. Będę szczęśliwy 
gdy wrócę do kraju, przynosząc moim towarzy- 
szom zapewnienie, że towarzysze francuscy Zro- 
zumieli zupełnie wspólne nasze zadania”. 


Orqaniżacya P. P. S. W Białymstoku, 


Łączą się w jeden organiżta rozszatpane prżez 
trajeźdźców Polski złemice. Wpierw Galicys, põ- 
źniej Poznańskie, obecnie ziemia białostocka łą: 
czy swoje losy z Rzecząpospolitą. 

Jednocześnie z tem zjednoczeniem polityczne 
splalają się w silną więź rozdzielone pmzetnocą 
szeregl proletaryatu polskiego. 

Do złączonych w jedno stronnictwo wielkie 
członków PPS. ż Kongresówki, PPSD. Gw'icył, 
PPS. z Poznańskiego wstępuje po 13 latach z 
gruzów powstająca do życia organizacya. Biało- 
stockiego Okręgowego Komitetu Robotniczego 
PPS. Komitet zorganizował się dnla 14 bm. 

jakąż radością zapłonęty źrenice tohptników 
pepesowców, z jakiem  rozczuleniem przyjęto 
odrodzoną organizacyę i pierwszą po 13 latach 
odezwę białostocką PPS. 


day pr TOT 
Awumilionowa Liga zdemńbilizowanych 
Złómia dla b. żołnierzy w Anglii. 
bezrobotni zdemobilizowani utworzyli „Ligę 
zwolnionych z wojska i marynarki'. Liczba 
„członków wynosi około dwuch milionów, Mini- 
ster Pracy przedstawi! Izbie Niższej Parlamentu 
propekty rządowe, zmierzające do uregulowania 
kwestyi bezrobotnych. Projektowane są na wiels 
ką skalę: Budowłia domów, instalacye gazowe i 
wodociągowe, fiaprawa i budowa dróg. 

W Izbie Lordów omawiana było sprawa do: 
sturczamia b. żołnierzom i marynarzom ziemi. 
Na fermy złożyło zgłoszenia 12 tysięcy ludzi, z 
nich 88 proc. odpowiednie kwalilikacye. Roz- 
miar ferm — 12 akrów (około 18 morgów). lady 
hrabstw ofiarowały na ten cel 23 tysięce akrów, 
Ministeryum Rolnictwa 12.260 akrów, o 90.000 
akrów, których brak toczą się pertrakiacye. — 
Fermy będą oddane zgłaszający sie dopibro we 
wrześniu. 

W -ostatnich czasach coraz Częściej uduywają 
Się w prasie angielskiej głosy, Żędajarh nupak- 
stwowienia kopalń: t 


Strejki we Francyi, 


Powszechńy 


Zwycięstwo Iransportowców. 
strajk metalowców. 

Dwa tygodnie strajku kolejek podzieminych, 
tramwajów i omnibusów — zakoficzyły się dð- 
piero przed paru dniami, zatamowawsży W 0- 
geromnej części bieg życia Paryża. 

Dzięki solidathości robotniczej, dzięki „zufom 
komunistyczńym*, kióte przeciw walce z gło- 
dein zorganizowały wsżystkie syndykaty — 
strajk transportowy Skończył się prawie zujeł- 
nym tryutńfeih strajkejących. S-hio godźińny 
dzień roboczy zapewnidhy, utlojy, komisye rő- 
botiticze, bez których zeźwnlenia nie wolno be- 
dHe wydalać pracowników, a wreszcie najwa- 
żriejszy sukces morgłiy: RÓW najwięcej ziema- 
witdzotńych przez kompanię robotników kolejki 
podziemnej, uprzedhib już wydalónych, końtha* 
nia mos? przyjąć z powrotem. Została tylku Uo 
rozpatrzenia sprawa podwyżki pensyi, 

SuajkE metalowców twa dalej na calej nize- 
strzeni Fradńcył. Przebieg jego Wszędzie, luk jak 
i innych strajków, jest spokojny, ale stanowczy. 
Ż malemi odmiańami dla zwalczóliią strajku 
stosuje się te same metody, co przy strajku 
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transportowym w Paryżu, z tę tylko różnicą, 
że „żółttę armia że względu na fach shecvalhv 
i trudniejszy tu dostępu nie ma. 

Górnicy z Półmocy, z Anzin i Pas de Calais 
Źgodziłi Się jeśżcze na razic na pośrednictwo 
tżądu tmiędzę kotapaniami a górnikami. Gör- 
mity z środkowej Francyi i z południa, koleja- 
Rze, wolną marynarka i służba doków — zacho- 
wują sobie wolą rękę do wystąpienia 

Hezrowbcia odhywają sią ña tle bardzo Laprę- 
#imej sytnacyi pólitycznej. 


Strejk w fabryce wagonów w Sanoku 
trwa już trzeci tydzień, gdyż dyrektor Chudoba 
obstaje uparcie przy swem stanowisku } fa jod- 
wyżetenie płac nie chce się zgodzić, Roliotnicy 
trzymają się solidarnie, gdyż pewni są, że słu- 
amne ich żądania muszą być spełnione. 

Sekretaryat Związku Metalowców wspólnie z 
naszymi posłami podjął akcyę w Ministerstwie 
kolei w Warszawie, aby wykazać słuszność żą- 
dań robotników, dostarczając w tym celu odpo- 
wiednich materyałów. Jesteśmy pewni, że akcya 
ta odniesie pożądany skutek. 

Przed křiku dniami strajkujący byli świad- 
kami godnego ubolewania wypadku — jak gu 
rzędniczki i urzędnicy z fabryki wagonów zaba- 
wial się w łamistrajków. Do fabryki nadeszło 
kilka wagonów z materyałem I węglem. Robo- 
tnicy strajkują, a materyal trzeba wyładować, 
by nie płacić penali ża dłużej przetrzymane wá- 
gomy. Pan dyrektor Chudoba okazał się w tym 
wypadku człowiekiem z wielką imicyatywą. 
Zorganizował pod własnem kierownictwem u- 
rzędników i urzędniczki, które pod jego dozo- 
rem wyładowywały węgiel 1 imne materyały, 
Litość wzbudzały te biedne etworzonka, nacią- 
gnęły tia rączki ostatnie rękawiczki i tak praco- 
wały w pocie czoła, by się tylko nie sprzeciwić 
woli pana dyrektora. Drogo będzie kosztowała 
fnbrykę tego rodzaju robota. A 

Upör butnego przedsiębiorcy złamie Silna or- 
ganizacya zawodowa, to też każdy robotnik wi- 
nien rozumieć, iż w obecnym czasie powinien 
być członkiem swej organizacyi sawodowej. 


> 
„Paskarze'! 
aWYM dzisiaj kuryerkówcy w swym „Kuryer- 
ku" pód adresem „Naprzodu, który zażądał kon 
troli obywatelskiej nad biuratni rozdzielczemi, 
Żdawało by się, że takie żądanie nic wspólnego 
z paskarstwóm nie ma. Ale „Kuryerk" dopatrzył 
się spfzecehośći w tem, iż taż gorraliści byli prze 
ciwhi kontroli że strony straży obywatel kie) 
a teraz zażądali obywatelskiej kontroli. istotnie 
bowiem kontróla ze strony straży obywatelskie 
ńie wydaje się ham dostateczna; żądamy VW. a 
griintowniejszej kontroli obywatelskiej. OAPI- 
wiadatńt zresztą. „Kuryerkowi" na fnnem ej: 
BEU. 

Gzegoż chce „Kuryerek”? Jak się zdaje. $ 
dzyna toböte przedwyborczą do gminy. „sl 
howa ordynacya wyborcza znajduje się JUZ sd 
Sejmie. Można sobie wyobrazić, jak akcya prz 
wyborcza bedzie wyglądała i jakie — wyziew)» 
niestaty, będziemy musieli wąchać... : 

Ale ta taktyka karczemńych wyzwisk i nika, 
mieh osżczerstw ma dwa końce, panowie. y. 
nie cofniemy się przed opowiedzeniem panier- 
neim, przed opowiedzmiem prawdziwych histo 
tyj ô pfawdeiwm paskarstwie pp. z „Kury aka 
— 6 tef, jak się dotobiono milionów: jak " 
wiano szantaże teatralne itd. 

Życzycie sobie tego. panowie. 
publiczność dowie się ciekawych U dów 
sądźcie, że wyłewaniem cuchnących kuk z 
utorujecie sobie tak łatwo drogę do gminy- "ax 
Sprawach teatralnych noga się wam gowin””" 


Teraz ją całkiem możecie złamać... = 


Nieprzerwany spazm śmiechu. którego o 
panować nie może przehiega widowni 


pór" "- 


1 

. a 

kg aimus 
Pravo i 


TŁOCZY. -o 


tylko ha kranie ukaże się najwytwomiej s" 
komik świata 
Maks Linder 
w pryepysżńej sktzącej huniorem i aga EM 


komedył yć 
Maks wzięty w dwa OgNiE. 
Równie silną atrakcyę prograunu 


kinotestru.„Szłuka”, przy u, Św, Żene b 


stanowi arcydzieło francuskiej wytwórni „Bela 
ir' dramat w 4 aktach 


Sąsiadka z Vi. piętra. 
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„NAPRZOD* 


Dwie anarchie. 


Endeckie manewry. — Rożkładowa robota i jej maskowanie. — „Botsze- 

wicy w rządzie“! — Organizacya prasy obszarniczo-kierykalno-endeckiej. 

Taktyka brukowców. — Hasło walki z „bolszewizmem*, — „Kuryerek* 

agituje za rozbiciem Polski na dzielnice. — Potrzeba „kwarantanny* dla 
Królestwa! — Czarna sotnia agituje dalej! 


Emndecya odnosi ostatnio jedną porażkę po 
drugiej. Stronnictwo, które ma być jakiemś o- 
gniskiem koncentracyjnem, jakąś „S..umelka- 
drą' wszelekiej reakcyi, kompromituje się raz 
po raz. 

Czy pnzypominać? Endecya zamiast Sejmu 
wysuwała „Radę Narodową“. Obalała Piłsud- 
skiego. Uniezależniała niepodległą Korfancyę. 
Te plany nie udały się, jak wiadomo. Jeszcze go- 
rzej — bo fatalniej dla Polski — wypadła sprawa 
z endeckimi planami aneksyj Litwy, z których 
sami endecy musieli rezygnować, fatalnie -- po- 
tyka Nar. Kom. w Paryżu — dość wspomnieć 
obydwa Śląski. A opinia o Polsce, jako kraju re- 
akcyi, zacofania i pogromów — kto jak nie en- 
decya wyrobiła Polsce tę chlubną no i korzyst» 
ną opinię wśród demokracyi Zachodu... 

Wszystkiego nie wyliczymy. Ale im boleśniej- 
bze na endecyę spadają ciosy, tem  bezwzglę- 
dmiej, tem bezlitośniej wobec Polski postępuje 
ta mafia, szukając sobie jakichś laurów. O osta- 
tniej zbrodni — we wsch. Galicyi czytelnik prze- 
czytał we wczorajszym „Napnzodzie”. Kto 
jak nie endecya obala reformę rolną, narażając 
kraj na niesłychane przesilenia? Kto, jak nie oe 
na ryje z zapałem pod Paderewskim? 

Blednie gwiazda endecka. Nowe wybory nie 
przyniosą już takiego zwycięstwa w Królestwie. 
I oto dziś w poszukiwaniu nowych haseł i no- 
wej popularności, endecya gwałtownie wysuwa 
straszak bolszewicki, który ma  pierzchającą 
klientelę endecką zastraszyć i pokorną na nowo 
ma endeckie podwórko przyprowadzić, 

I oto cała prasa endecka i endekująca o ni- 
czem innem prawie nie pisze, jak o — niebez- 
pieczeństwie bolszewickim. My, socyaliści pol- 
acy, ostro występujemy przeciwko bolszewikom, 
a ostatnio uchwałą Rady Naczelnej PPS, zerwa: 
liśmy z nimi wszelką współpracę w Radach Rob. 
Nie mniej przeto doskonale widzimy istotę en- 
deckiej taktyki. Hasło endeckie tem jest dogo- 
dne, że pozwala w „bolszewickim“ nawiasie ulo- 
kować wszystkie postępowe i radykalne prady 
społeczne. Kto się spnzeciwia pogromom — bols 
kzewik! Kto jest za świecką szkołą, za reformą 
agrarną — bolszewik. Kto Dmowskiego nie u= 
ħaj = ten jest niewgtpliwie ajentem Tro- 
ckiego... 

Słusznie pisze warszawski b. 
„Kuryer Polski": 

„Bolszewizm ma niewątpliwie dużo grzechów 
na sumieniu; ale w naszych stosunkach naj- 
większą jego winą to chyba będzie, że stał się 
straszakiem, którym każdy kołtun wojuje w 
Gbronjie tego, co uważa za dobre 1 niewątpii- 
wie polskie". Każda niemal próba jakiego tas 
kiego godzenia stosunków naszych z wymaga: 
niami koniecznego postępu; byle krok w kie- 
funku reform, które gdzieindziej dawno już 
weszły w życie — tu przypisywany jest wpły= 
wom bolszewizmu i pod tem hasłem  zwał- 
czany", 

Słusznie. Dwie anarchie rywalizują ze sobą, 
walcząc o Polskę, endecka i bolszewicka. I ta 
pierwsza jest niebezpieczniejszą bo bardziej re: 
alną... Zresztą. pierwsza prowadzi do drugiej. Do 
cregóź bowiem innego może prowadzić zwalcza- 
nje wszelkiej planowej roboty reformatorskiej? 

Ciekawe, z jaką RE? a ea się nasza re- 
akcya do opanowywania prasy. W związku £ ře- 
formą rolną opowiadają o grubych milionach wło 
żonych przez kler i obszarnizów w prasę, Nio: 
darmo nasi brukowcy z takim zapałem »walcza- 
ją reformę rolną! Nie darmo żądają represyi dla 
robotnika rolnego. Kto jak nie „Kuryerek* o- 
skarżał niedawno rząd o bolszewizm ma to. że 
mie zwalczał ogniem i mieczem sBłustnych żądań 
służby dworskiej? 

Nasi brukowcy „Dziennik Polski" i zwłaszcza 
„Kuryerek* codziennie niemal raczą swych ;z"y- 
telhików jakimiś horendalnymi wstępnymi ar- 
tykulami, obliczonymi na' zupełnie bezkrytycz: 
nych czytelników. Niedzielny „Kuryerek'* dowo- 
alzi, że bolszewicy „chylkiem wciskają się do 
naszej administracyi państwowj, mając swych 
zwolenników na najwyższych stanowiskach rzą- 
Gowycit*... 

„Na najwyższych (sic!) stanowiskach”... Któż 
fest tym kolszewikiem na najwyższem stanowi- 
ku, pp. denuncyanci?? 

Że cała ta robota kuryerkowców prowadzi do 
+ rei — to rzecz jasna! Weźmy przykład. į 


umiarkowany 


Nasi reakcyoniści kuryerkowi zachwycają się 
rzecz jasna Poznańską reakcyą i żądają roózki- 
jania Polski na poszczególne dzielnice. Króle- 
stwo jest zadżumione! — woła dzisiejszy „Ku- 
ryerek*, I pisze dalej: 

„Poznańskie uczyniło mądrzejż zachowało 
zazdrośnie swoją dzielnicową samodzielność 
-— Galicya musi iść w ślady Poznańskiego(ll), 
jeżeli nie ma paść ofiarą zarazy, płynącej, z 
KrólestwaKongresowego. Wyodrębnienie Gas 
licy] koniecznem jest również ze względu na 
to, że... upłynie jeszcze dużo czasu, zanim u- 
da się przeprowadzić unifikacyę kodeksu praw 
nego, ustaw i td. 

Zło trzeba umiejscowić w samem Królestwie 
Kongresowem, aby móc je pewnie opanować". 
Zamiast wołać o szybkie ujednostajnienie i 

zlenie się dzielnic polskich, „Kuryerek' chce 
stworzyć dla Królestwa — „kwiarantannę”. — 
Wyodrębnić Galicyę! — woła. — Niech żyje sa- 
modzielność dzielnicowa Poznańskiego! Już sa- 
mo Poznańskie likwiduje swą „samodzielność, 
ale znalazł się „Kuryerek”, który chce być bar- 
dziej korfanckim nis sama Korfancya... 

Ręce wprost opadają, gdy się widzitą haniebną 

anarchiczną robotę bolszewików reakcyl.. — 
Oszalamiają kiientelę straszliwem wyciem: „Bol 
szewicy idą!". a potem sami prowadzą swą de- 
strukcyjną robotę. Codziennie otrzymujemy li- 
sty i ustne wiadomości o niezwykłych spusto- 
szeniach, jakich dokonuje ta antykuliuralna ro- 
bota endeckich kuryerkowców w mniej opor: 
nych mózgach, zwłaszcza na prowincyi. 

Dziś np. był u nas w redakcyi akademik p. H., 
którego w pociągu zbiły jakieś indywidua osza: 
lałe, pod wpływem  skwaru i  hisierycz- 
nych artykułów kuryerkowych. Akademika are- 
sztowano, ale w końcu na skutek interwencyi 
jednego rozumnego oficera zbadano i wypusz- 
czone. 

Patrzcie — wołał „Kuryerek“ podczas rozru= 
chów antyżydowskich: to robią ajenci aiemiec- 
cy, ajenci bolszewicecy. Na rogu Długiej areszto- 
wamo ajenta niemiecko-bolszewickiego, przy któ 
rym znaleziono niemieckąę(!!) legitymacyę. Gru- 
Þe czcionki „Kuryera"* wołają do nieba o pom: 
stę. Ale cóż się pokazuje? Był to sobie powsze- 
chnie znany urzędnik kolejowy, zaś jego legity= 
macyą niemiecką" była stara kolejowa austrya- 
ćka legitymacya w niem. języku... 

Ale co to kuryerkowiczków i całą endecką 
mafię obchodzi? Byle siać postrach; byle stero- 
ryzować; byle zniechęćić do wielkich reform; 
byle osiąpnąć interes klasowy. Na usługach Mma- 
fii endeckiej wolno wszystko. Niedatmo, Zamor- 


ski we Lwowie groził, że własny rznd żałoży..' 


A kto rozpowszechnieł wieści, iż Piłsudski ode 
wołuje Iwaszkiewicza, gdyż nie chce odzyska- 
nie Galicyi wschotihiej? Kto jak mie „Dziennik 
Polski" i cła endekująca prasa? 

Zaiste niema i nie może być w budującej się 
Polsce większej zbrodni, jak ta destrukcyjna, a= 
natrchiczna robota ż prawicy, pragnąca rałamos 
wać bieg życia,bieg reform i tem samem osłahió 
1 niszczyć życie Siły narodu!! A któż większą 
przysługę bolszewikom może wyrządzić, jak nie 
ten, który ludowi odbiera nadzieję na wielkie 
zasadnicze reformy?! 

Polska wielkich reform potrzebuje ~+ jeśli ma 
żyć i rozwijać się. Dwie anarchie grożą wielkiej 
przyszłości Polski: anarchia bolszewicka ì anar- 
chia endecka i żaprawdę ta druga jest jeszcze 
gorszą od plerwszej. Chce rozbić społeczeństwo 
ua dzielnice;obalić najwybitniejszych wodzów 
natodu; zdyskredytować Polskę zagranicą; pod- 
dać ją dyktaturze Kojczaka; odciąć drogę retor- 
mom. 

Wszelkie żywe siły kraju winny bronić się 
przed nowymi zamachami tych, którzy pokazali 
do jakich zamachów są zdolni. Musimy bronić 
kultury, demokracyi i postępu przeciwko zama- 
chath | podszczuwabiom rodzimej czarnej sotni! 


Endeckie upiększenia Sejmu. 


Uczestnik błazeńskiego spisku 
ma posta, 
Niedawno odbyte wybory do Sejmu ze wscho- 
dniej części Podlasia, według podziału rosyjskie- 
go włączonej do gub. Grodzieńskiej znów wspo- 
mogły obóz klerykalno-endecki. 


wyforylowany 


Zaszedł tam jednak jeden fakt, wymagający. 
paru słów omówienia. W okręgu bielskim „ozdo* 
biono“ listę „narodową“ nazwiskiem p. Dymów- 
skiego z warszawskiego „Rozwoju“. 

Pan tem, jak wiadomo, należał do tych, którzy 
śkompromitowali się byli wym napoły-Gperót- 
kowym zamachem na pierwszy rząd polski Mo: 
raczewskiego oraz na Naczelnika państwa. 

Faktycznie — p. Dymowski wówczas przówk- 
żnie zbłaźnił się tylko politycznie. 

Coptawda, śmieszność wszędzie tibija polityka 
nie gotzej, niż jakieś pizestępstwo.., 

Ale p. Dymowski, współorganizując ów 6p 
sek, nie zdawał sobie Sprawy, że zakończy się 
om jeno szpetną komptromitacyą dla aranżerów. 
Myślał, że impreza ta się uda, że wciągnięcie 
Januszajtisa podeprze ją bagnetami... Ale, my: 
ślójc tak. nie mógł nie rozumieć, że o ilehby pe 
wra część wojska dała się porwać spiskowóom 
wywołałoby to krwawe walki dwu obozów wol: 
skowych — tuż u progu = nowej Polski, ledwo 
uwolniohej od zmor okupacyjnych. 

Tō, co się stało — okazało sią bufonadą: To 60 
zamyślał było przecież czemś innem: było ryzy: 
kowaniem rozlewu krwi, było wobec kraju winą 
ciężiką. 

Gdy spisek spalił na panewce p. Dymoweki, jakk 
żak przerażony o skutki „psoty umknął ozeti- 
prędzej z Warszawy... 

Umiknął, nie spodziewając się takiego rruce- 
nia zasłony na jego czyn — jak amnestya. Cay 
taka ucieczka nie była znów zbłażnieniem się 
tego „polityka” tembardziej, że wszyscy spiskow- 
cy zobowiązali się byli słowem honora do hie% 
puszczania swych siedzib, 

Trzeba podżiwiać tupet p. Dymowskiego, l£ 
po szeregu podobnych kompromitacyj nie zrewy: 
gnował z występów na arenie politycznej. i 

Trzeba podziwiać smak endecyi, którą takie 
osobistości honoruje kandydaturami do Sejm 

Trzeba podziwiać bezkrytyczność wyborców 
„narodowych*, zaganianych zapewne przes kle 
rykalnmych sprzymierzeńców endeckich — któ 
rzy to wyborcy pozwolili sobie nawet takiego 
kandydata narzucić! 

A wszystko razem składa Się to na obraz dw 
moralizacyj, którą na każdem polu szerzę en 
decy, na obraz cynizmu, z jakim wyzyskują i 
kultywują polityczną bezmyślność czy ciemne 
tę otoczenia! 


KRONIKA. 


Kraków, wtorek 24 czerwca. 


BEŻCZELNE KŁAMSTWO „KURYERKA”. 
„Kuryerek* dzisiejszy w sposób bandycki napadł 
na naszą partyę, twierdżąc, że „Naprzód” © 
świadczył się za kontrolowaniem aprowizacyś 
miejskiej przez Straż obywatelską a przedetawie 
ciele klubu radzieckiego P. P. S. przeciw. W, 
ataku tym jest tyle prawdy, ile we wszy | 
ńapaściach kuryerkówych. Na posiedzeniu przed 
stawicieli klubów w magistracie tow. dr. Rosens 
zweig, Muller i Bobrowski bardzo ostro atakGe 
wali magistrat, przedstawiając szereg na 
aprowizacyjnych domagając się ogłoszenia rm 
chunków z akcył aprowizacyjnej i £ di W spra» 
wie kontroli miejskiej aprowizacyi przez 8 
obywatelską uchwalono jednogłośnie na wnio: 
sek pos. tow. dr Bobrowskiego, by dopuścić strák 
obywatelską do tej kontroli, jako organ wykona 
wczy miejskiej rady aprowizacyjnej, która u: 
konstytuuje się w najbliższym czasie z czyńnie 
ków obywatelskich przy udziale delegatów straż 
ży obywatelskiej. Dopiero więc na wniosek se 
cyalistyczny ustalono prawny charakter tej 
działalności straży obywatelskiej. W samym Me- 
moryale straży żądanie jej dotyczące kontrol 
było ogólnikowe i prawniczo nieuzasadnione, ce 
dopiero mowcy socyalistyczni wyświetli i ajeli 
w formy prawne, Tak przedstawia się w świetle 
faktów kuryerkowa napaść. Magistrat w komu- 
nikacie urzędowym poda tę uchwałę do wiado» 
mości publicznej, a wtedy „Kuryerek', gdyby 
miał choćby trochę uczciwości, powinien ie 
kłamstwa odszczekać. 

ORRTĘ RANDYTÓW W KRAKOWIE. W nócy 
ż niedzieli na poniedziałek bandyci dokonalf wia 
mania do sklepu jubilerskiego Karola Czaplie- 
kiego i do sąsiednich sklepów Herliczki, Mi- 
kowskiego przy placu Maryackim. Bandyci do* 
stawszy się przez sień do sklepu Herliozki, Wv- 
Bili duży otwór w murze, skąd dostali stę do 
księgarni Miłkowskiego. Wychodzęc z ksłęgarni, 
weszli z powrotem Udo sklepu Herliczki skąd m- 
prali cygarniczki bursztynowe i Wilka tysięcy 
gotówki następnie wybili w murze nowy otwór, 
którym weszli do pracowni jubilera Czaplickie- 
go, zabierając tam bardzo wiele cennej biżute- 
ryi i gotówki, czyniąc szkodę na przeszło 


å 


„NAPRZOD” 


Nr. 132 


260.000 koron, Bandyci oddalili się, nie zatrzy- 
mani przez nikogo 

Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO. Popis gimna- 
styki rytmicznej odbędzie się wobec wielkiegu 
zainteresowania po raz wtóry w połączeniu z 
koncertem uczn. w czwartek dnia ' 26 bm. o g. 
i» do 8-mej wieczór w sali Instytutu muzyczne- 
gogo (św. Anny 2). 

TOWARZYSTWO PRZYRODNIKÓW im. Ko- 
pernika urządza 24 czerwca b. r. we (wtorek) o 
g: 6 wieczór w sali Zakładu minerałcgicznego 
ul. Gołębia 1. 11 referat p. Priiffera: „Nieco o ży- 
ciu ważek w Polsce“ z demonstracyami. i refes 
rat p. Kołodziejczyka: „Świteż, jako park przy- 
rody w Polsce" z przeźroczami. — Goście mile 
widziani. 

CHOLERA W PODGÓRZU!? Mieszkańcom ulic 
Wałowej i Polnej na Zabłociu w Podgórzu, za- 
graża widmo wybuchu cholery! Oto w trzech 
dołach pozostałych po dawnej cegielni gnije kil: 
kadziesiąt zdechłych koni i wieprzów wyrzuco- 
mych przez wojskowość! Rozkładające się ciel- 
ska nie są nawet ziemią przykryte a gnijąc w 
czasie upałów wydają tak straszliwy smród, że 
mieszkańcy nie mogą nawet okien na chwilę o- 
tworzyć! Powietrze całej dzielnicy przepełnione 
jest smrodm i zatrute zaraźliwemi wydzielina- 
mi z cuchnących trupów! Wszelkie kroki czyż 
nione u wicepr. Rollego jak i w fizykacie sani- 
tarnmym w Podgórzu i Krakowie by przecież za- 
radzić zemu — nie odniosły skutku! Wynika z 
tego, że Magistrat rozmyślnie chee wywołać e- 
pidemię cholery! Kto właściwie ma się zająć u- 
przątnięciem względnie zasypaniem ziemią roze 
kładających się cielsk!? 

CO CZYNI DYREKCYA KOLEI W KRAKO- 
WIE Z WYWALCZONYM PRZEZ ZWIĄZEK 
PRAC. KOLEJ. DODATKIEM DROŻYŹNIA- 
NYM dla prowizorycznych kolejarzy? Uchwałą 
Sejmu przyznamo wszystkim kolejarzom dodatki 
miesięczne, które każdy pracownik winien w 
całości otrzymać za każdy miesiąc, gdyż uchwa- 
ła wcale nie dzieli tego doatku na 30 części jakto 
czyni Dyrekcya Krakowska, która podzieliwszy | 
w ten sposób dodatek u prowizorycznych usta- 
liła, że pnacownik, który choćby jeden dzień był 
chory w miesiącu. lub korzystał z udzielonego i 
mu urlopu traci dodatek nietylko za jeden dzień | 
choroby lub urlopu lecz strąca się mu wtedy | 
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Zawiadomienie. 


Zwracamy uwagę P. T. Kupcom, że wyłączną 
sprzedaż naszych wyrobów: mydeł toaletowych 
marki „Rekord“ na całą Galicyę i Śląsk Cieszyń- 
ski oddaliśmy firmie 


BENO URBACH 


w Krakowie, Krakowska I. 26. 


Zarząd warszaw. perfum. 
chem. fabryki „Rekord“ 


K. Dziewicki. 
0000000000000600000000000000905099 


Zawiadamiam, iż mydła toaletowe zna- 
nej dobroci marka „Rekord* wskutek obję- 
cia powyższej wyłącznej sprzedaży można 
nabywać u mnie i za mojem pośrednictwem. 

Zamówienia uskutecznia się odwrotną 
pocztą. 


Beno Urbach 


hurtowny skład perfum i kosmetyków. 
Kraków, Krakowska 1. 26. 


e 
000090063000304000069800000600090056 
soma > zpomoR m 1. Ao azs | 


Student Viii. ki. po sorzedania 


g p „|1 para jasnych bucików no- 
Kacy! Uont duwarerkę wych Nr 37 i póibuciki białe 
na Wsi, w okolicy podgór- 
skiej i przygotuje ucznia 
(uczenice) do 4 lub 5 gimn.| ___ 


za całkowite utrzymanie i Bandaj na przepuidiny nenka 


200000060000000006000000 


ig 
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ul, Jasna L. 7, oficyny I p., 
drzwi 7. 


odpowiednie wynagrodzenie. 


Zgłoszenia pod „Studenti brzucha, pachwiny itp. Opaski 
przyjmuje Biuro ogłoszeń | ną gumach brzuszne przeciw 
Feliksa Slattera, Kraków, | rozmaitym dolegliwościom 

Grodzka 18. we wewnętrzuych cierpie- | 


Kilka panienek 
z ładnem pismem poszukujo 
firma „Tęcza“, Kraków, Czar- 
nowiejska 72. 


nerce i taape M. L. Polaczek, 
Sambor Nr. 13. 


e Egzaminowany szufa 

Stróża żonatego ślusarz, poszukuje posady. 

za dopłatą poszukuje się za- | Zgłoszenia pod „Szoler* do 

raz. Wiadomość u gospodarza | Działu laserat. „Naprzodu“ 
domu uł. Dajwór Nr 20. ul. Grodzka 18. 


Wwedawea: luaage Daszeński, 


płócienne Nr 33. Wiadomość ; r 
| $00%>+240%00>6 


niach macicy, obwisłym brzu- | 
chom, oberwamiom, latającej | 


- Radaktor odpowiedzialny: 


za wszystkie niedziele 1 święta, tak że 
dzień niezbędnego nieraz urlopu pozbawia ro: 
botnika przszło 166 kor. dodatku drożyźnianego 
w miesiącu! Rozgoryczenie wśród pokrzywdzo- 
nego z tego powodu personalu panuje wielkie i 
Dyrekcya powinna nie czekając na tłumne pro- 
testy, zanządzenie to niesłuszne natychmiast co- 
fnąć! Kolejarze. 
WIEC INWALIDÓW WOJENNYCH POW. 
PODGÓRSKIEGO odbył się dnia 19 b. m. Prze- 
wodniczący miejscowego Koła Związku Inwali- 
dów Nowak Stanisław, złożył sprawozdanie z 
działalności Koła, poczem inwalida Olszewski 
Stanisław przedstawił dotychczasową działal- 
ność wszystkich organizacyi inwalidów wojen- 
mych skierowaną do zawiązania ogólnego na 
całe państwo zrzeszenia inwalidów, którego sta- 
tut znajduje się już w ministerstwie do zatwier- 
dzenia. Po żywej dyskusyi uchwalono szereg re- 
zolucyi z postulatami inwalidów do Sejmu i Ra- 
dy miasta co do dostarczenia: zajęć inwalidom 
zdolnym i w sprawach aprowizacyi. Postulaty 
te pokrywają się w przeważnej części z u- 
chwałami Zjazdu Delegatów, przedłożonemi już 
Rządowi warszawskiemu. 
Odnośnie do zamieszczonego w ostatnich dniach 
w dziennikach krak. komunikat* o utworze- 
niu Biura dochodowego, uchwalił 'viec jednogło- 
śnie rezolucyę, wzywającą społet ieństwo pol- 
skie, aby wszystkie fundusze uzyskane dla in- 
walidów wojennych drogą dobroczynności, a to 
ze zbiórek, przedstawień, festynów itp. składały 
nie do Biura dochodowego, lecz do kasy Zwią- 
zku Inwalidów Wojennych”. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW „OGNISKA NAUCZYCIELSKIE- 
GO“ W KRAKOWIE (ciąg dalszy) odbędzie się z 
przyczyn od Wydziału niezależnych dopiero w 
sobotę dnia 28 b. m. o godzinie 6-tej wieczorem. 

O KSIAŻKI I ELEMENTARZE DLA ŻOŁNIE- 
RZY. Sekcya prasy i propagandy armii gen. 
Hallera tworzy ruchome biblioteczki, natych- 
miast wysyłane na front dla użytku żołnierzy 
naszej armii. Elementarz, polską książkę, żoł- 


, nierzstułacz winien otrzymać od społeczeństwa. 
Dary przyjmuje księgarnia Gebethnera, Kraków 
Rynek główny. S 
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Wtorek: „Hrabia Luksemburg“. 


Zmiana adresu! Zmiana adresu! 


KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE 


JNAUKA“ 


przeniesione z dniem 1 czerwca na ul. Jasną 5 


przygotowują pod fachowem kierownictwem pro- 
fesorów do matury i egzaminów wstępnych w lek- 
cyach zbiorowych I indywidualnych. 


System koraspondencyjny umożliwia przygotowania 
bez zmiany stałego miejsca pobytu, bez zaniedby- 
wania godzin urzędowych. 

Kursa wypeżyczają i dostarczają książek | skrótów. 


Odrębny kurs wakacyjny, przygotowujący do egza- 
minów wrześniowych. Równocześnie rozpoczyna się 


Pierwszy KURS JĘZYKA FRANCUSKIEGO, 
Prospekty na żądanie. 

Zgłoszenia przyjmuje się w godz. od 11—12 i 4—6, 
00090000000000000000000000000000008 
o =al) 
Przeciw poceniu się nóg i rąk 


najradykalniei działa 
antyseptyczna 
ściągająca 


Laboratoryum „DERMA“ 
St. STUDNICKI, Dr J. CZERNIK 
Kraków Podzamcze 
Nie drażni skóry, osusza, usuwa niemiłą woń potu. 
Cena pudelka z wlikiem K 2:50. 

Na składzie w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


Wystrzegać się mnóladownietw I 


Potrzebny zaraz 


lekarz 


do „Górniczego Domu Zdrowia w Bystrej koło 
Bielska. 


jeden | 


| 


Nadanie posady może nastąpić po podpisaniu 


! kontraktu, opartezo na umowie z lekarzami kas 


brack:ch. Płaca roczna 16.830 K, albo obsznrne 
pomieszknsnie, cpał, swiatu elekte. 1 12.600 K. 

Zgłoszenia do „Zarząd Maat fr: id. Sło 
góm.“ w Cieszynie, ul. Ostrawska. 
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Środa: „Głupi Jakób“, 
REPERTUAR TEATRU IM. SLOWACKIEGO 
Wtorek: „Nieboska komedya“. 


Z życia partyjnego. 

KOMISYE: ORGANIZACYJNA, SKARBOWA 
I FESTYNOWA odbędą posiedzenie w-pólne we 
wtorek 24 czerwca b. r. o godz. 7 wieczorem w 
lokalu Związku ul. Dunajewskiego 5. Obecność 
członków tychże komisyi niezbędna. Sekreta. 
ryat Rady Rob. 

BACZNOŚĆ METALOWCY! W sobotę dnia 28 
czerwca br. punktualnie o godzinie 6 wieczór w 
sali Związku Stowarzyszeń robotniczych w Kra- 
kowie przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro od- 
będziesię Poufne Zgromadzenie Metalowców z 
następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo- 
zdanie z konferencyi ogólno-zawodowej i konfe- 
rencyi przewodniczących naszej organizacyi. 


2) Zamach przedsiębiorców na nasze prawa, 
Towarzysze! Przedsiębiorcy połączyli się w je- 


dnolitą organizacyę i przygotowują zamach na 
nasze prawa. Wobec tego przybądźcie wszyscy. 
na zgromadzenie, aby tym sposobem zaprotesto- 
wać i okazać naszą siłę. Niechaj nikogo z nas nia 
tem zgromadzeniu nie braknie! 
Zarząd Grupy Polskiego Związku Metalowców. 
BACZNOŚĆ CERAMICY! Z dniem 22 bm. 1919 
został na zjeździe delegatów grup Galicyi i Slą- 
ska założony centralny związek dia przemysłu 
ceramicznego. Zawiadamiamy wszystkie grupy 
i stacye płatnicze zawodów: ceglarskich, kaflar- 
skich, wapienników, garncarzy, cementownie, 
układaczy flim i dachówek oraz betowniarnie i 
gipsownie, by zwracąły się po informacye do C. 
Ż.P.K. w Krakowiejul. Dunajewskiego 5 II. p. 
na ręce tow. T. Kociolka, Zarząd Centralny. 


A. B. &. 
NAJLEPSZA FARBA DO MATERYI. 


Na żądanie wysyłamy próbki każdemu darmo i opłatnie. 


Dom handlowy J. Leserkiewicz 
Kraków, Rynek główny L. 11. 


e l E a EE MERA 
KURSA PRAWNICZE 


2 Rynek główny L. 22. s 

„il$ KRAKO „O 

Szybkie przygotowanie przez iachowe siły aj do egzaminów 
ı rygorozów prawniczych Uniwersyteiu krakowslicgo i lwow- 
skiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych. 
dla wojakowych | urzędników zastępuje w zupoł- 
ności przygotowanie indywidualne, bez potrzeby 
opuszczania miejsca pobytu. 


System 
pisemny 


Lekcye zbiorowe i indywidualne. 
Wypożyczanie skrypfów, skrutów | ustaw, 
Informacye i prospekta na żądanie. 
Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych: 

Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodaw* 
atwem i administracyą. 


Najsilniejsze a 
bóle głowy i migrena? 


usłają natychmiast po zażyciu proszku 


KOWALSKINY 


Wyrób farm. lab. „kp. Kowalski‘: Warszawa. 

Ządać w aptekach I składach aptecznych. — Hurtowna de- 

taliczna sprzedaż w Krakowie: w aptace K. Wiszniewskiego 
Floryańska 15. 


Najlepsza bibułka cygaretowa 
książeczkach i tutkach, 
Wyrób - Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 
do papierosów 


Główny skład EN | 


Zywiec. 


w 


my 
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Howarskiogo czeladnika 


"| sumi na«go, do w świecania beczek przed 
owiiugy «||. poszukuje większy browar AOnaresSOwki, = 
Płaca miesieczna okoiu 450 mack | mies ne kawa- 
ierskie. Zgłoszenia “o Działu inseratowego -Naprzodu* 
pod „Sumienna praca”. 


L 
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